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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni N adwornej De/cera i  Spó łki. — R e d a k to r :  A . W annotrski.

W Ś r o d ę  dnia 4. W rześn ia .  1844.
W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  —  Na dniu 27 .  Sierpnia zszedł 
z  lego świata J .  Excellencya Je n e ra ł -L e j tn a n t  i 
Koimnendant Berlina, B aron  L i i  I z o  w ,  a to 
w drodzie z In ter laken do Drezua. W  G otha 
ruszvł go paraliż na plóca.

Z P r u s s .  —  D n i a 2 8 . Sierpnia, po  po łudniu  
o trzech kwadransach na szóstą, wjechał Naj. 
Pan do Królewca wśród serdecznych okrzyków  
mieszkańców i p rzyby łych  tu obcych. Tegoż 
dnia rozpoczęła się jubileuszowa uroczystość 
przyjęciem różnych z bliska i z dala licznie ze
b ranych deputacyi. P rzyjęcie to odbyw ał Senat.

W iadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z p o d  W a r s z a w y ,  —  U lew y deszczowe 

trwają ciągle począwszy 0(} 20 .  L ipca ,  tak iż 
żadnej ulgi uieszczęścia spodziewać się nie m o
żna. W is ta  zniszczyła już część Pragi i zerwała  
kawał łyżwowego mostu, przyczepu 30 ,  według 
in"vch  5 0  łudzi zginąć miało. O d  ro k u  1 8 3 0 .  
nie było  podobnych  w ylewów, jak w tym roku . 
Żniwo zgiuęlo na len, a może i nas tępny r o k ;  
ceny  zboża poszły nadzwyczaj w  górę ,  tak iż 
korzec zyta w W a rsza w ie  po 18  z łotych, a 
pszenicy po 4 0 z |0(y Ch sprzedają.

O d  Października t. r. zaprowadzona będzie 
n o w a  akcyza  od wódki. Gorzelnia wypalająca

rocznie 1 2  —  2 4 ,0 0 0  garncy  ok o w ity ,  płacić 
będzie pół złotego odgarnca, wypalająca 3 0 ,0 0 0  
ga rn c y ,  opłaci złoty od garnca,  i tak w tym 
samym stosunku coraz wyżej.  W e d łu g  o b r a 
chunku zbliżonego przynieść to może skarbowi 
rocznie około  dwunastu  milionów złotych. Pi
jaństwo do wysokiego tu dochodzi s topnia ,  a 
niemało przyczyniała się do tego taniość o k o 
wity, gdyż kw aterka tejże kosztuje teraz tylko 
5 gr. po i . ,  a współzawodnictwo między sąsia
dami i chęć pozbawienia się tego tow aru  czyni 
go często jeszcze tańszym. K iedy  chłopi nie 
piją, mówią w tedy posiedziciele gorzelni, że złe 
czasy, gorzelnia n iedobrze idzie. J a k  to więc 
w szystko w świecie wkoło się toczy, tak się po- 
większej części zdarza ,  że co chłop u pana za
ro b i ,  to mu przez ręce karczmarki uapow rót 
oddaje. Daj B oże ,  ab y  akcyza przynajmniej 
iłość użycia wódki zmniejszyła!

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn. 25 .  Sierpnia.

Dziennik  P a t r i e  donosi,  jak powiada,  z do 
brego źródła ,  iż wszelkie nieporozumienia mię
d zy  Hiszpauią a cesarzem marokkańskim n a 
reszcie załatwione zostały, ostatni bowiem p r z y 
jął zupełnie Ultimatum gabinetu M adryckiego, 
i sam zezwolił na  żądane stracenie urzędnika, 
na  którego rozkaz konsul hiszpański śmierć p o 
niósł,  gdy  tymczasem z początku chciał ty lko  
zezwolić na karę kijów.

Minister spraw w ew nętrznych ,  P. Duchatel,
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wczoraj wieczorem wrócił z Em s do Paryżu  i 
objął znów tekę swoje.

Ostatnie postępowanie Mcluneda Ali dało tu 
pow od  do w niosku, iż po  tym ciężarem wieku 
przyciśnionym  starcu nie można się już spodzie
w a ć  niczego ważnego. P u  lak długiem i pel- 
nem  niepokojów życiu  musiało koniecnie nastą
pić odrętw ien ie ,  a okoliczności towarzyszące 
jego chwilowej abdykacy i dow odzą ,  iz brzemie 
obow iązków  stało się dlań zby t  ciężkicm lubo 
nazwyczajenie panowania jeszcze na niego swój 
w p ły w  w yw iera .  N ędza ,  dezorganizacya kraju 
doszła nareszcie do takiego s topnia ,  iż jego d o 
rad cy  i sam Ibrahim Basza musieli mu odkryć  
p raw dę. Prędkie przejścia od wściekłości do 
o b a w y  łatwo ztąd u Mcluneda Ali wytłumaczyć. 
P rz y b y w s z y  do Kaliiru odstąpi! swego postano
wienia nie p rzy jm ow ać nikogo i nie py tać  się 
o  sp raw y  państwa. O w szem , przyw oła ł  Szej
k ó w  co mu towarzyszyli i naradzał sią z nimi 
nad  sposobami usunięcia p rzykrego  położenia 
dla kraju. Uskarżał się ba rd z o ,  że ta jono przed 
nim nędzę większej części wsi i skargi ich mie
szkańców. D la ułagodzenia jego draźliwosci 
zaproponowali Szejkowie,  iż z w łasnej woli 
zrzekają się płacy  za jeden rok. Ibrahim Basza 
ta k że ,  k tó ry  również p rzyby ł do  K airu ,  zrobił 
n a  siebie toż samo zrzeczenie. W ic e k ró l  był 
tem w zruszony , przyją ł oiiary  p e n s y i , ale od 
Szejków  ty lko  za 4 miesiące, od  lbrahima za 
pó lroku .  Poczem M ehmed Ali b y ł  zadowol- 
n ionv  i kazał p rzygotow ać statek do pow rotu  
do  Alexandrvi,  dokąd  p rzy b y ł  po 4 —  5dnio- 
w e j  niebytności.  S y n  i w nuk  jego ,  k tórzy  p o 
bierać  mają wychowanie w  P a r y ż u ,  za kilka 
dni tu staną. D nia  22 .  opuścili już kwzrantanę 
w  M arsylii i zajęli mieszkanie w mieście, zkąd 
w kró tce  dotąd  wyruszą.

Z d n i a  2 6 .  S i e r p n i a .
List z Algieru z d. 20 .  Sierpnia zawiera w ia

dom ość ,  która jeszcze potwierdzenia po trzebu
je ,  że armia marszałka znajduje się już w po
chodzie ku  F e z o w i ,  i że Abd el K ader  o toczo
n y  nagle 4 0 0  jeźdźcami marokkańskimi, schw y
tany został przez tychże ,  i zaprowadzony do 
Cesarza M ulcy  Abdel R ham ana, na w y ra ź n y  
rozkaz  tegoż. W ia d o m o ś ć  ta nader b y  była 
w a ż n ą ,  gdyby  się miała potwierdzić. W i a d o 
mość o zwycięztwie nad Isly bez wątpienia b a r 
dzo dobre  zrobiła wrażenie, nic takie jednak 
ja k  wieść o bombardowaniu Tangeru .  W ie c z o 
rem , k iedy  dzienniki wiadomość tę głosiły, w y
dzierano je z ręki tym, co je sprzedawali na 
bu lw arach ,  tą zaś razą nie widziano nic po 
dobnego.

Stosownie do ostatnich wiadomości o flocie 
Księcia Joiuville ,  zdaje się, że przed Magado- 
rem jeszcze Larache bom bardow anem  było. L i
sty i Gazety  z G ibraltaru  z 12. czynią wzmian
kę o te in ,  a kron ika mówi naw e t,  że w  dniu  
tym słyszano odgłosy  dział,  pochodzące jak  się 
zdaw ało  z Arzilly , k tóra ,  leżąc między Tange- 
rem i Larache zapew ne bom bardow aną była. 
P an  D rum m ond H ay  powrócił do  Tangeru, 
i rozpoczął znów urzędowanie  swoje jako an 
gielski konsul generalny.

—  Dzisiejsza P r a s s a  mówi o jakiejś pogło
sc e ,  według której gabinet w St. Jam es p o ra 
dziwszy się w przódy  praw ników  państw a, miał 
powziąść zamiar zażądać od rządu francuzkiego 
w  formie ultimatum, nieuznania nielylko p o r u 
cznika d 'A ubigny , ale także Kapitana Bruat .  
Jeźli gabinet tuileryjski nie będzie chciał zado- 
syć u c z y n ić  żądaniu tem u, Lord  C o w łe y  za
żąda natenczas paszportu. Z by teczną  jest r ze 
czą , zw racać uwagę na niepodobieństwo p o 
głoski te j ,  o której oprócz P r  a s s y  nikt zgoła 
ani słowa nie w ie ,  i która stoi w sprzeczności 
zupełnej ze wszystkiemi wiarogodnemi podania
mi o stanie spraw y olahejtyjskiej. P rzypom i
nam y ty lko  p rzy  tej okoliczności,  że P r a s s a ,  
ten organ interesów konse rw n ty w n y ch , od  nie
jakiego czasu dość trudną do odgadnienia gra 
ro lę ,  która nietylko stoi w drodze pojednaniu 
się Francyi z Anglią, ale też w k ry tyczne  w p ra 
wia położenie ministerstwo, i politykę, k tóra  
p a n u je  od lat 14. W iad o m o ść  zawarta w R e 
v u e  d e  P a r i s ,  że oprócz sporozumienia się 
względem sp raw y  Prilcharda ,  w kró tce  spodzie
wać się także trzeba sporozumienia się Anglii 
i F ra n cy i  w  sprawie O lahejty jsk ie j ,  zwłaszcza 
że F rancya  ofiarowała się zrzec p ro tek tora tu  
sw ego, wiadomomość tę mówię G l o b e  dzisiej
szy ,  k tóry  w sprawach podobnych  zw ykle  do 
brze jest za in fo rm ow any , ogłasza za zupełnie 
bezzasadną.

Tutejsze gazety w m ów iły  same w  siebie 
i w  publiczność p a ry s k ą ,  iż Pan  D rum m oud 
H ay  nie w innym  celu do M arokku w ysłany z o 
stał, jak żeby  tem bardziej podburzać  Cesarza 
Muley Abdel R ham ana przeciw Francuzom  aby  
go po jednać z Abdel K a d e re m , i zapewnić mu 
pom oc angielską w  sporze przeciw  domaganiom 
się francuzkim. Jeź ł i  się potwierdzi wiadomość, 
że Pan B u lw e r ,  jak zapewniają dzienniki hisz
pańsk ie ,  nie ograniczy się w  pod róży  swej na 
K adyxie  i G ib ra lta rze ,  ponieważ odebra ł ró 
wnież missyą na dw ór Cesarza Marokkańskiego, 
podejrzenie antyfrancuzkiego w p ływ u  dypl°" 
macyi angielskiej na politykę m arokańską,  zn a"
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cznie przez fo uroocnionem będzie. W e d łu g  
gazet M adryck ich ,  P. B ulw er udaje się do Ma- 
rokku  w celu usunięcia poróżnień hiszpańsko- 
m arokańsk ic li , a zarazem bv star s ię ,  jeźli to 
b y ć  może, pośrednikiem między F r a n c j ą  a M a
rokiem. Rozumie się wszakże sarno przez się, 
że co się tyczy ostatniego p u n k tu , to w  Paryżu  
właśnie całkiem przeciwnie sądzić będą. T a k  
oto w  opinii narodu francuzkiego codziennie 
więcej nagromadza się materyałów  palnych, 
z  k tórych  przez p rzypadkow ą jakąkolwiek bądź 
isk ierkę,  dziś lub ju tro  ok ropny  powstać może 
w ybuch .  W  głowach wielu zw yk le  spokojnych  
osob , nie idzie już o to ,  czyli, ale raczej ty lko 
k iedy  przyjdzie do w o jny  z Anglią. O pinia ta 
szerzy  się także w  Anglii, jak to widać z n ie
k tórych  gazet londyńskich , k tó re  wprawdzie 
życzą sobie p o k o ju ,  ale nie b a rdzo  w niego 
wierzą. P rzedrukow ane w  T i m e s  listy o bom 
bardow an iu  T an g e ru ,  zwiększyły znacznie n ie
porozumienia istniejące między F r a n c j ą  i A n 
glią. Francuzi nie zapomną zarzutu  tchórzostwa, 
uczynionego im przez T im es ,  i jest rzeczą n a
turalną ,  że z niecierpliwością oczekują o k a z j i ,  
b y  dowieść Anglikom, że najważniejszy ich or
gan prassy  ubliżył odw adze francuzkiej.

Z d n i a  27 .  S i e r p n i a .
W o jn a  M arokańska  groźną p rzybiera  posłać. 

P o  depeszy Marszalka Bugeaud nadeszła tuż za
raz  d r u g a , jeszcze ważniejsza od  Księcia Join-  
ville, datowana z M a g a d o r u  du. 17 .  Sierpnia. 
Brzmi ona w sposób następny : » D u i a  1 5 .
p r z y p u ś c i l i ś m y  s z t u r m  d o  M a g a d o r u .  
Z b u r z y w s z y  d o  s z c z ę t u  m i a s t o  i b a t e -  
r y c  z a j ę l i ś m y  w y s p ę  i p o r t .  R a n i o 
n y  cl i  i z a b i t y c h  m a m y  7 8  l u d z i ,  p o m i ę 
d z y  k t ó r y m i  7  o f i c e r ó w .  Z a m y ś l a m  
n a w y s p i e  g a r n i z o n  u m i e ś c i ć .  P o r t  
w p r a w i ł e m  w s t a n  b l o k a d y . "  Łatw o so
b ie  w ystawie, jakie wrażenie sprawiła w iado
mość o tern zwycięztw ie , które wszystkie d a 
wniejsze co do ważności przewyższa. M ogador 
lub Sueirah stanowi najważniejszy por t  M aro
k u ,  najbliżej lezy stolicy państwa i uajobron- 
niejszym był punktem na całym brzegu. O to 
czony by ł zewsząd ni u ram i i wvsokiemi wieża
m i, wyspa mająca po r t  w swej mocy służyła 
' “u n  bu lw ark ,  a nawet gromadzący się coraz 

» bardziej p iasek,  zmniejszając w ody  głębokość, 
sbiżył mu, ku obronie. U  noszą zatem , że za- 
p i wne  w ylądow ać trzeba było,, aby  fortyfika
c j e  miasta zburzyć.

A  n  g l  i  a- 
2  L o n d y n u ,  d. 24 .  Sierpnia.

D onoszą  z W in d s o r ,  że Najjaśniejsza P a u l

w towarzystwie Księcia Albrechta i starszych 
dzieci królewskich między 5. i Olyui przyszłego 
miesiąca przedsięweźmie dw u lub trzy tygodnio
wą wycieczkę morską.

Dzienniki S t a n d a r d  i M o r n i n g  H e r a l d ,  
które sprawozdania gazety T i m e s  z T angeru  
za n ieprawdziwe albo zmyślone ogłosiły, ośw iad
c z a j ą  dzisiaj, że T i m e s  udzieliła im oryginal
nych  m anuskryptów  korrespondencyi po w y ż
szych ,  z k tórych  się pokazuje ,  że one p o c h o 
dzą od oficerów angielskich. Dzienniki w spo-  
muione w yznają w sza k że ,  iż oficerowie ci go
dni są nagany dając się unieść tak dalece n a 
miętnościom, i wystawiając w tak fałszyrwem 
świetle zaszłe fakta , i dodają że T i m e s  niesłu
sznie ucz y n iła ,  ogłaszając sp raw ozdania  te.

)>Dowiadujemy się,« pisze S t a n d a r d ,  wiz 
gubernatorow ie naszych posiadłości zachodnio 
indyjskich odebrali in s t ru k c je ,  b y  silę zb ro jną  
kolonii ,  na najlepszej mieli stopie, i ab y  na  
wszelkie p rzypadk i p rzygotow ani byli. P rzed  
koncern roku ma być  do Indyi Zachodnich w y 
słany regiment w ojska ,  i fregata parow a pier
wszej klassy. Zapewniają także iż rząd a n 
gielski odrzuci p rzy ję ty  niedawno w Jam aice  
bil w o jskow y , i w prow adzi na now o daw ne 
p r a w o ,  które n ak a zu je ,  b y  niilieya w y sp y  r e 
gularnie raz w miesiąc do ćwiczeń w ojskow ych 
pow oływ aną była.«

S t a n d a r d  ministerialny powiada iż jest u p o 
ważnionym zbić pogłoskę, jakoby  rząd miał 
ofiarować Kapitanowi W a r n e r o w i  uszkodzony 
okręt liniowy dla doświadczenia now ow ynale-  
zionej jego maszyny niweczącej. — Sir R. P e e l  
odjechał dzisiaj do D ray ton  M a n o r ,  swego mie
szkania letniego w Stratfordsbire.

H i s z p a n  i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 2 0 .  Sierpnia.

D o  C e n ty ' przyszła dn. 10. w iadom ość,  iż 
znaczna siła marokkańska zbliża się do miasta. 
W ię k sz a  część wojsk hiszpańskich przeznaczo
nych  do Afryki zostaje jeszcze w  Algeseras, 
San Baque i T ary f ie :  składają je mianowicie 
rekruci znużeni marszami odbytemi w czasie) 
największej spieki. Nieprzyjaciele spokojno-  
ści Hiszpanii starają się wszelkiemi sposobamj 
przyw ieść  wojska te do powstania: wysłano 
ztąd i z G ibraltaru  pieniądze i p ro k lam ac je  
w tym celu, dotąd przecież nadaremnie. W e 
dług tych d rukow anych  p ro k lam ac j i  chodzi 
o p rzyw rócenie  konstulucyi z r. 1 8 1 2 .  i zapro
wadzenie regencyi rządzącej w imieniu królo
wej — wszystkie grunta należące do dóbr  na
rodow ych  mają być  oddane najemnikom i żoł
nierzom na własność p rzy  opłacie małego czyn-
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s z u ,  a juncie centralnej najw yższa  władza aż 
do  zupełnego dokonania rew olucyi.  —  Prassa  
o p p ozy cy jn a  powtarza co  dzień następne zda* 
uia: „system ucisku i tyran ii ,  którego się trzy
ma b ezw stydn ie  klika rządząca, do najw yższego  
doszedł szczytu; pałasz jeno rządzi, a prawi pa-  
irv o c i  ulegają przed bagnetami. W ięz ien ia  za
pchane ‘2 0 0 0 0  ofiar, przyjaciele w o ln ośc i  bez  
l iku kładą g ło w y  na pieniek. Prasa spętana — . 
w y rzeczen ie  s łow a w olnego  zbrodnią," i t. d.,

S p rzy s iężen ie ,  które miało w y b uch n ąć  w d. 
2 4  z m. w  całem prawie roz gałęzieniu od k ry
t e ,  a wielka liczba osób  aresztow anych  p rzy 
znała się do w szystk iego. Zeznania te dały  
ślad zdradzający sp rz y s ię g ły c h , którzy rzeczy  
całej w ukryciu przyw odzili  ale nim rząd 
z zachow aniem  p raw nych  przepisów imać ich 
m o że ,  znikają przestępni,  i dają rządowi p ow ód  
do  k r o k ó w ,  jakie obow iązek  czujności doradza, 
które przecież dzieuikarstwo o p p o z y c y ju e  w y sta 
w ia  jako d o w o d y  w yw ołanej tyranii. Maraga- 
to C a r d er o ,  cz łow iek  który jako liwerant Espar
tery  miliony zy sk a ł ,  a w  obaleniu istniejącego  
rządu upatruje środek uwolnienia się od w sze l
kich l ik w id a cy i ,  zniknął i nie stanął na w e z w a 
nie  są d o w e ,  które go oskarża o spóln ictw o  
w  spisku. P u łkow n ik  G andara, jeden z faw o
ry tó w  E spartery ,  zaw o łan y  gracz ,  z o b o w ią 
z a ł  się za znaczną summę stanąć na czele zbroj
n y ch  rokoszan. J ed e n  z jego  tow arzyszów  
g r y ,  zajmujący tutaj w y so k ie  w o jsk o w e  stano
w isk o ,  dał mu w sam czas rad ę ,  ab y  wsiadł  
d o  przygotow anego  p ocztow ego  w o zu  i uciekł  
do  F r a n c y i , dokąd się też dostał szczęśliwie.  
C z ło w ie k ,  co nie daw no  temu wieczorem za
bierał się zapalić b o m b ę ,  był to jak się okaza
ł o ,  służący E s p a r t e r y ,  ministra marynarki. 
P rzed  dw om a dniami za w y ro k o w a ł  rząd are
sz tow an ie  d w óch  w spółpracow ników  dziennika  
E s  p a c t  a d  o r ,  ale żadnego z nich nie zna

leziono.
Ambassador t u r e c k i ,  F u a d  E f f e n d i ,  jes t  tu  

^ o d  k ilku  dn i  i m ieszka  w pa łacu  B uen a  V ista ,  
w  k tó r y m  się d a w n ie j  regen t  zabaw ia ł .  R z ą d  
p o n os i  w szy s tk ie  kosz ta  jego p o b y tu  tutaj z w ie l 
k ą  szczo d ro b liw ośc ią .  I le k ro ć  się ukaże  w  P r a 
d o  lub o p e r z e ,  c iek a w o ść  płci p ięk ne j  g łów n ie  
na niego zw ró co n a .

Fam ilia  k ró le sk a ,  k tó r a  tu  dzisiaj miała p r z y 
b y ć ,  i na k tó re j  p rz ję c ie  w szy s tk o  w gotow ości,  
d o tą d  ( w ie c z ó r  godz. 1 0 . )  jeszcze  nie s tanęła .  

A u s t r y  a. 
z  W i e d n i a ,  dn ia  2 7 .  S ie rpn ia .

JJ. M M . C e sa rs tw o  u d a l i  się w czo ra j  w  p o 
d ró ż  do  T ry e s t u .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn. 19 .  S ie rpn ia .

O g ło sze n ie  w y d a n e  p rzez  k a rd y n a ła  b is k u p a  
C a s t ru c c io  - C a s l r a c o n e  w z y w a  w szy s tk ich  do  
jego  ju r y s d y k c y i  na leżący ch  d u c h o w n y c h  i św ie
ck ich  u rz ę d n ik ó w ,  jako  i m ie sz k a ń c ó w ,  k tó rz y  
w  czasie  t rzęs ien ia  ziemi opuścili  d la b e z p ie 
czeń s tw a  miasto P a le s t ry n a ,  a b y  tam że  p o w r ó 
c il i ,  g d y ż  od dni ośm iu  już  nie b y ło  n a jm n ie j 
szego  w strząśu ien ia :  w czo ra j  o d b y ło  się p u b l i 
cz n e  d z ięk c zy n n e  n a b o ż e ń s tw o  w P a les tryu ie ,  
n a  k tó re  się z e b ra ł  tłum w ie lu  ty s ię cy  ludzi

W 1  aśnie co u k o ń c z o n e  żn iw a  o k aza ły  się n a 
d e r  ob f i te ,  cen y  p rze c ież ,  dla licznego w y w o 
zu  zboża  do  A lg ie ru ,  są n a d z w y c z a jn ie  w y so 
kie. P o d o b n ie ż  b łogiego p lo n u  każą się sp o 
dz iew ać  winnice. N ato m ias t  sk a rżą  się p o w sz e 
chn ie  ro ln icy  na n ieud an ie  się z u p e łn e  tu reck ie j  
p sze n ic y .  C iąg ły  s k w a r  i p o su ch a  —  w w ie lu  
m ie jscach  p ań s tw a  p ap iesk iego  od  d w u c h  m ie
s ięc y  nie sp ad ła  ani k ro p la  deszczu  —  w y p a 
l i ły  ro ś l in y  już  w z a ro d k u .  Z  tegoż p o w o d u  
w iększa  część o l iw ek  spad a  n iedo jrza ła  i zw ięd ła .

G r e c y  a
D o s t r z e g a c z  g r e c k i  z dnia  1.0. S ie rp n ia  

zaw ie ra  n a s tę p u jący  w y r o k  am n es ty  i :
M y  O t t o ,  z B oże j łaski k ró l G r e r y i ,  po  

w y s łu ch an iu  naszej r a d y  m inis łerskiej p o s tan o 
w iliśm y i czy n iem y  w ia d o m o ;

A rt.  1 U dz ie la m y  am n es ty ą  w szystk im  tym  
co  należeli d o  p o w s ta ń c z y c h  ro z ru c h ó w  w A k a r-  
lianii i z a ch o d n ie j  Gre«:yi w  M a ju  i C z e r w c u  
tego  ro k u .

Art. 2 . W y j ę t y m i  z  pod  tej am nes ty i są ;  
T e o d o  G r iw a s ,  P r o t o p a p a ,  D e in e lr iu sz ,  T a r -  
k a s tk a ,  M ik o ła j  Sollio , K ostu lo , C h asap i ,  K o n 
s ta n ty  K o lo k y ta ,  Sp. M ark is ta te  i C o s ta  C a p o  
G eo ig a ch i .

Art. 3 .  Z a c h o w u je m y  sob ie  p rzec ież  naszę 
łaskę  k ró leską  rozciągnąć  i na  p o w y ż s z y c h  
z p o d  am nes ty i  w y łą c z o n y c h .

A te n y ,  dn ia  3 I g o  L ip ca  1 8 4 4 .
Ot t o.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  „ T y g o d n ik a  l i te rack iego "  
w y szed ł  N r. 2 1 .  z a w ie ra :  W ie s z c z a  dziewica,* 
p o e z y a  p rz e z  F r .  Z yglińsk iego . —  O  p ro je k c ie  
w y d a w a n ia  i u p o w szec h n ien ia  pism dla lud u  
p rz ez  L . ,  d r u k o w a n y m  w dz ienn iku  d o m o w y m  
N r .  1 7 .  p rzez  Ju l i j ą  W o y k o w s k ą .  —  Je szc ze  
s łów  kilka o dz ie le  fi lozofia ek on om ii  m a te ry a l -  
u e j  p rzez  R. N .  P . —  K o c h a n k o w ie ,  p o w ie ś -
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z  d o m o w e g o  p oży c ia  (c iąg  da ls zy ) .  —  D o n ie 
s ien ia  li terackie .

(  N udes!ano.)
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

Ł a s k a w e  uw zg lędn ien ie  r ó ż n o r o d n y c h  m oich 
a r t y k u ł ó w ,  ju ż  to o b rac tw ie  w strzem ięźliw ości ,  
już  to z  n a d  P ro s n y  o z re p a r o w a n e j  s ławie 
O s t r z e sz o w s k ie j  itd., Psikiein  n a w e t  nie w z g a r 
d z iw s z y ,  k tó re  w G azec ie  P o znań sk ie j  b ez  i c za 
sem  z podpisem  J .  W .  um ieścić  r a c z y łe ś ,  p o 
cieszają  m nie ,  że i n as tęp u jące  m arzen ia  m oje  
n o c n e  d o  p u b l iczn e j  w iadom ośc i  p o d a ć  nie z a 
n iedbasz .  C h o ć  te św ię te  m arzen ia  m oje  n o 
c n e ,  k lóre tn i i w e  dn ie  ciągle o d  n ie jak iego  c z a 
su  za ję ty  j e s t e m , w łaśc iw ie  S za n o w n e g o  D u 
ch o w ień s tw a  się d o ty c z ą ;  n ie  o d  rzeczy  przecie ,  
sądzę, b ędz ie ,  g d y  się i la icy  z niemi obznajm ią , 
a szczególnie  c i ,  k tó rz y  r z a d k o  d o  kościoła  
ch o dzą  —  a b y  w iedz ie li ,  jeź l iby  ku  tej wielkiej 
a  zb a w ie n n e j  w s trzem ięź liw ośc i sp r a w ie  łaską  
Dożą pociągnieni zos ta l i ,  jak  się z ach ow ać  m a 
ją. Z rozum ia łeś  już z a p e w n e ,  ł a s k a w y  c zy te l 
n i k u ,  że  o b ra c tw ie  w s trzem ię ź l iw o śc i ,  o  sk u t
k ach  i liczbie c z ło n k ó w  jego  w o k o l ic y  K e m 
pińsk ie j  p o tro ch u  nadm ienić  zam ierzam . —  N ie  
ro z w o d z ą c  się tedy  d ł u ż e j , p rz y s tę p u ję  już d o  
r z e c z y  i n a jp r z ó d  o d  s p o s o b u  p rzy s tąp ien ia  do  
b ra c tw a  zaczy nam . M o że  zaos t rzę  twą c ieką 
■wość, ła s k a w y  c z y te ln ik u ,  że  pó jdz iesz  d o  
św ią tyn i  Doga, u czu jesz  zam iłow an ie  ku  tej s p r a 
wie, i lak p ie rw s z y  z s iebie  in n y m  dasz  p rzy  kład.

P rz e d  p rzys tąp ie n iem  do  pub liczn ego  w ś w ią 
ty n i  p ań sk ie j  w y tz e c z e u ia  się w ó d k i  i p o ś lu b ie 
nia m ierności w e w szy s tk ich  in n y c h  napo jach ,  
zwy kle się cz te ry ,  t r z y  lu b  też na jm nie j  d w a  ty 
g o d n ie  da je  czasu  do  u pam ię tan ia  się i d o ś w ia d 
czan ia .  W  czasie tym  ciągle o z g u b n y c h  s k u t 
k ach  nałogu  p i jań s tw a  p ra w o w ie rn e g o  s łu ch a 
cza  p o uczać  trzeba .  L u d  p o s ły sza w sz y  p i e r 
w szą  n a u k ę ,  m ającą na  ce lu  u k ró c e n ie  op ils tw a  
za p om o cą  b ra c tw a  w strzem ięź l iw o śc i ,  r o z b ra t  
cz y n i  z u lu b io n y m  d o ty ch cz as  t r u n k ie m ,  i w szę 
d z ie  błogie sku tk i  spos trzegać  się dają .  Is to tn ie  
tu  p o w iedz ieć  m o ż n a ,  że  lud  nasz  w szędz ie  d o 
b r y ,  i że nie św ię ty ,  z uas w ina! W  o z n a c z o 
n y m  d n iu  w y s tę p u je  ksiądz  m ie js co w y  p o  m szy  
św. d o  o ł ta rza  i zach ęc iw szy  gorl iw ą  m ow ą, je -  

t a k o w a  p o p rz e d n io  nie n a s tąp i ła ,  w ezw ie  
z f5r° u ia d z o n y  lu d  w imię B oga  i op iek i N M P a n n y  
d o  O pisan ia  się w  b ra c tw o  w strzem ięźliw ości .  
O d  k lę c ^ p ^ p j j  o d b ie ra  kap łan  p rze z  p o d an ie  

r ę k i  P rz y rz e c z e n ia  w s trzem ięź liw ośc i ,  p r z y  tein 
każdy iinie sw o je  w y m a w i a ,  czyli k ap ła n o w i  
p o w a d a .  B otem  na  s top n iach  o ł ta rza  donoś*

n y m  głosem  czy ta  k a p łan  zaślub ien ie  * )  k tó re  
w sz y sc y  p o p rz e d n i  w y m aw ia ją .  W  k o ń cu  da je  
się facie ad  populu in  b ło g o s ław ie ń s tw o :  W  Imię 
O jc a  i S y n a  i D u cha  św. A m en. Późnie j  lu b  
leż  na tychm ias t  ro zd a ją  się w  u p o m in k u  k a r tk i  
zaś lub ien ia  i p rzy s tąp ien ia  do  b ra c tw a  w s trze 
mięźliwości. T ak im  a nie in ny m  spo so bem  za
p ro w a d z o n o  b ra c tw o  w strzem ięźliw ości w Szlą- 
s k u ,  w  K r a k o w ie ,  i m y  poszli za p r z y k ła d e m  
p ie rw szy ch .  D z ięk i  B ogu! Szczęśliw ie nam  się 
p o w io d ło ,  odnieś liśm y zupe łn ie  n ad  w rog iem  
n aszy m , w ó d k ą ,  zw y c ięz tw o !  Z  zaw iązan iem  się 
b r a c tw a  w strzem ięźliw ości p o w s ta ło  w p ra w d z ie  
m n ó s tw o  zw o len n ik ó w  k ie l iszka; — lecz d o b ra  
s p r a w a  i te p rze sz k o d y  p o k o n a ła .

M ias to  K e m p n o ,  gdzie  ch łop  i każden  in n y  
pa ra f ian in  z kościoła w yszed łszy  p ięć  r azy  p r z y 
najm nie j up ić  się m oże  i jeszcze o szóstą szyn-  
k ow n ią  za w a d z ić  m us i,  b y ło  g lów nem  siedlis
kiem k w a le rn ic y  p iek ie lne j .  S a m b y m  sob ie  u b l i 
ż a j  g d y b y m  p ra w d y  nie p ow iedz ia ł .  Ani p r z e 
to  ja sam p o jąć  nie m o g łem , iżby ś ro d ek  t a k o 
w y  u k róc ić  p i jań s tw o  zdo ła ł ,  zas ta rza ły  w y k o 
rzen ić  n a łó g  i lud d o  z am iłow an ia  trzeźw o śc i  
d o p ro w a d z ić !  C u d a  X. M ath ew  i X. Seling  o b i 
j a ły  się o m o je  u sz y ,  ale d o  se rca  nie tra f i ły  
—  w k ró tc e  w ięc  o nich zapom nia łem . T u  i o w 
dzie  b y ła  n a w e t  o  ty m  w a żn y m  p rzedm ioc ie  
m o w a ,  w sz y sc y  p ie rw szy  p om ysł p ó łn o c n y c h  
A m e ry k a n ó w  p o ch w ala l i ,  ż ad en  go się p rzec ie  
ch w y c ić  nie chciał. Długi p rzeszed ł  p rzeciąg  
czasu  a z nim i sp ra w a  w strzem ięźliw ości posz ła  
w zapom nien ie .  Aż d o p ie ro  k ied y  z n iem ieck ich  
P ie k a r ,  jak  ju ż  o  tein donióslem, sp ra w a  w s trze 
mięźliwości p rzen ios ła  się d o  sąs iedzkiego  nam  
B ra l ina  i g ło s  zw y c ięzk i  zaczął się roz legać  
w naszej  o k o l ic y ,  nie  m ogło  i K e m p n o  na ten  
ru c h  o b o ję tn e m  pa trzeć  ok iem . P rz e z  chw ilę  
w a lczy łem  z s o b ą ,  u ie s p o k o jn o ść  w e w n ę t rz n a  
o p a n o w a ła  mą duszę .  L ecz ro z w a ż y w s z y  sło
w a  pisma B o ż e g o :  k to  w ą tp i ,  n iecha j się n ie  
sp o d z ie w a ,  a b y  coś m ógł w ziąść  ł, j. sk u tek  j a 
ki o d e b ra ć  —  p ok rze p i łem  się na tych m ias t  w  mej 
m alow ie rno śc i  —  i p o lega jąc  na za ręczen iach  B o 
ż y c h ,  p o s tan ow iłem  za p om ocą  łaski B osk ie j  
w ie lk ie  u oirn p a ra f ia n o m  ogłosić z am ia ry  i u sk u -

*) Slub jes t  następujący;
J a  ....................  przed Dogiem, S. Aniołem S tró 

żem moim , i ludźmi, za pomocą Boską uroczyście 
zrzekam się wszystkich palonych napojów, jako to: 
gorzałki, wódki i a ra k u ; a w innych napojach obie
cuje zachować mierność, i do tego w szystk im i si
lami każdego zachęcać. Przyjmując un siebie wszel
ką hańbę w1 społeczności ludzk ie j , gdybym kiedy 
w' czcmkolwiek tej uroczystej obietnicy mojej nie 
dotrzymał. loiię Ojca ■}- i Syna f  i Ducha Św. 
-j- A$ien.

W  dnia ••• Miesiąca łW4. roku.
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tecznić przedsięwzięcia. Iskra elektryczna, iskra 
święta wskroś mnie przeszyła i w moment 
z prześladowcy stałem się gorliwym brac tw a 
wstrzemięźliwości apostołem. D arujcie bracia! 
popędow i mego p ióra ,  memu nazbyt gorliwemu 
uniesieniu, czyli raczej przechwalaniu się. Bo 
jeźli się chwalę to jedynie  dla Boga i w  Bogu, 
abym  i was tej sprawie pozyskaw szy , przez 
przytłumienie pijaństwa wzniósł cześć Boga 
i ukochanych ziomków naszych do prawdziwej 
doprowadził  wolności!

Dzień 16. Czerw ca r. b. b y ł  hasłem w y p o 
wiedzenia w ojny  naszemu nieprzyjacielowi i je
go sprzymierzeńcom. Z natężeniem wielkiem 
i uwagą słuchali wszyscy o pokonaniu  dotych
czasowego cieuiięzyciela. Jeszczem nie w ie
dział jaki skutek mowa moja weźmie, alem p o 
myślał sob ie : »>by też jeden  tylko stanął po mej 
p raw icy  i do wspólnej się ze mną oświadczył 
p r a c y ,  już nasza w ygrana ;  bo  gdzie dwuch lub 
trzech w imie pańskie zgromadzonych jest, tam 
pom oc Boska p rzy  nich, a kto w imię Boga 
w o ju je ,  ten zawsze zwycięztwo odnos i!« A  tym 
głosem z nieba posilony, w piątą niedzielę po 
Świątkach pierwszą stoczyłem w alkę i wraz 
6 2 0  ochotników do bo ju  stanęło. K rew  się 
nie lała, choć odtąd dzień w  dzień potykaliśm y 
się z so b ą ,  ale łzy  radości p łynęły . Zapalone 
to młode żołnierstwo co raz więcej mężnych 
i odważnych w szeregi wprow adzało  —  i w kró t
ce 1 ,3 7 3  członków z poświęceniem i zagrzaniem 
samego siebie do boju stanęło! Kochani Bracia 
w C hrystus ie!  ci wszyscy zupełnie s ię ,  aż do 
k rop li ,  wódki wyrzekli a trzeźwość i mierność 
we wszystkich innych napojach zamiłowali. D a 
ru jc ie ,  że na tein krótkiem wspomnieniu prze
s tanę; gdyż w yw ołując ową pierwszą uroczą 
chwilę, jakiś żal z radością zmieszany z g ł ę b i  
w y d o b y w a  się mej piersi i przeto łzy skrapiają 
me lica.!

Miasteczko Baranów  tak bliskie Kcmpna, 
jak  gdy b y  przedmieście jego b y ło ,  nie mogło 
nieposłyszeć o korzystnej zmianie, jaka między 
nami zaszła, W  parafii tej rozległej jest już 
dziś 1 2 8 4  ochoczych żuiwiarzów, k tórzy r a 
zem z nami do wspólnej dali się pracy. P ie rz 
cha i tam z nie małą w sw ych  korzyściach stra
tą wróg nasz i wszyskie zwycięzkie słychać od 
głosy. A tu niech mi się godzi przytoczyć ro z 
m ow ę pasterza z owieczką parafii powiedzianej. 
j>Pauie! rzekł JX .  Zieliński nie dawuo temu 
w  zak rys ty i  kościoła filialnego do lir. Kręskie- 
g o ,  dziedzica majętności Grembalińskiej wraz 
z przyłegłościami, —. Co dopiero gorzelnią w y 
stawiłeś, dziś ją już masz zamknąć —  stratę

wielką pouieszesz! K s i ę ż e !  odrzekł drugi, 
niech i tysiąc talarów rocznie s tracę ,  by leby  
lud nasz zyskał.  Hrabio! mężu czci godny, 
obyś znalazł naśladowców a nasza wygrana.

Parafia nader  obszerna O lszowska zwiedza
jąc często świątynią m oją ,  przejęła się ważno
ścią sprawy. C ud  i tu za łaską Boga stał się 
w idoczny. W  odpust ś. Rocha na Podzamczu, 
gdzie dotychczas corocznie ty le  wódki było, 
ile w  rzece Prośnie w ody  —  dziś ani jednej 
kropli nie przyw ieziono, sam tego naocznym  
świadkiem byłem. B ył to może pierwszy od  
lat wielu odpust —  w duchu religii obchodzony. 
A tak się tu dzieje wszędzie, gdzie ty lko  b ra 
ctwo wstrzemięźliwości w należy ty  sposób za
prowadzonemu zostało. L ubo  parafia O lszow 
ska już 1 2 3 5  członków wstrzemięźliwości liczy, 
ciągle się przecie jeszcze ich liczba pomnaża.

T ak  więc w powiedzianych trzech parafiach 
jest 3 ,8 9 2  cz łonków , k tórzy  w całein tego w y 
razu znaczeniu —  zupełnie się wódki wyrzekli.

P odobnież  w  parafii K obylogórskiej i Pa- 
rzynow skiej , w  dekanacie Ostrzcszowskim, 
b rac tw o wstrzemięźliwości zaprowadzonem  zo 
stało. O  postępie jego zapewne JX .  S trybel,  
dziekan, nam doniesie.

W  końcu  o skutkach nadmienićby mi w y p a 
d a ło ,  rozliczne i rozmaite są. » J a k  się masz, 
mój Bracie! jak ci się pow odzi?  dob rze ,  mój 
k ochany  J e g o m o ś ć ! odpowiedział zapytany. 
O to  mam nowe spodnie, nową westkę i czapkę 
za 3 złotp. sobie kupiłem, a to wszystko od 
czasu jak wódki zaniechałem. O  jakże uszczę
śliwiona teraz jestem , uiając dob rego ,  Irzeźwie- 
go męża, z p rawdziwem  rozczuleniem opowia
dała mi żona pewnego rzemieślnika. D awniej 
ledwo 3 złlpol. przyniósł mi mąż do domu z ty 
godniowego z a r o b k u , przez gardło większą 
część przepuściw szy, a dziś 2 i 3 tał. w  ręce 
moje oddaje. Moje dzieci nie świecą nagością 
i chleba do syta się najedzą! Cichość wielka 
wszędzie i spokojność największa panuje. B y  
zaś mnie kto o samochwalbę nieposądził, prze
staję na tern krótkiem o skutkach doniesieniu 
—  pominąć atoli nie mogę, iżbym spraw iedli
wości moim niektórym parafianom oddać nie 
miał. W s z y s c y  się niemal do rozkrzewienia 
b rac tw a p rzykładają ,  za co im niuiejszem p u 
bliczną składam podziękę! na szczególniejszą 
jednak zasługują pochwałę J P .  G. II. i K .,  k tó 
rzy  z poświęceniem własnych korzyści —  od 
czasu zaprowadzenia brac tw a wstrzemięźliwo
ści, tylko piwo przedają!!!

K em pno, d. 26 .  Sierpnia 1 8 4 4 . — W . . . <
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Z w i ą z e k  C e l n y  N i e m ie c k i •

( 3  o l l Dc r c i n - )

Minister angielski bardzo jest strwożonym  
duchem nieprzyjażui, jaki ożywia Zollverein 
przeciw handlowi angielskiemu. W ym iana dość 
żyw ych  not, odbyła się pomiędzy Lordem Aber
deen a związkiem niemieckim. Związek nie
miecki postanowi! jak się zdaje coraz bardziej 
wstępować na drogę systemu opiekuńczego,  
a Anglia najwięcej ucierpi od nowych zmian 
pruskiej taryffy. Już wprowadzenie wełnianych  
jej muszlinów obciążone jest cłem wysokiem.  
Z kolei cło spadnie na żelaza. D o tej pory  
stal i odlewy angielskie płaciły' tylko talar od 
centnara cła wchodowego; surowiec nic nie pła
cił. Zollverein chce te przywileje ograniczyć; 
sądzi że targowiska niemieckie dość już długo 
otwarte były  obcemu przemysłowi, i teraz nie 
myśli nastawić jeszcze ucha liberalnym zasa
dom , głoszonym przez Dr. Bowring i innych  
publicystów angielskich ze szkoły Adaina Smitha.

Drugim przedmiotem obawy dla Anglii jest 
traktat handlowy świeżo zawarty między Zoll- 
vereiuem i Stanami Zjeduoczonemi, traktat któ
rego ratyfikacya nie jest dotąd pewna. Fakt  
sam w sobie nie ma może wielkiej ważności, ale 
objawia dążenia, których wypadki bardzo wa
żne być mogą dla handlu europejskiego, a szcze
gólniej dla brytyjskiego przemysłu. Rachunek 
kierujący' polityką Zollvereinu jest bardzo pro
sty. N iem cy są jedynym krajem który nie po
trzebuje wspierać kolonii. W  te'm położeniu  
może więc przedstawiać Stanom Zjednoczonym, 
Haity, Brazylii i t. d. w zamian za odbyły  jakie 
te kraje przemysłowym jego płodom otworzą, 
korzyści, których żadne inne europejskie mocar
stwo przedstawić im nie może. Usunąć konku-  
reucyę przemysłu europejskiego, zamknąć swe  
targli płodom kolonialnym Anglii i Holandyi, za
pewnić rozległe ujście swoim towarom do kra
jów niezależnych N ow ego Świata, i stref pod-  
wzrotuikowych, nadaniem tym krainom w yłą 
cznego przywileju na dowóz cukru, kawy, ba
wełny i t. p., taki jest w kilku słowach cel do 
którego dziś zmierza Zollverein. Oto zresztą 
aasady, na których zawarł] traktat ze Stanami 
Zjeduoczonemi. Rzeczpospolita nie będzie juz 
,iakladać ceł wyższych nad 2 5  od sta wartości 
11 a P^tna, biżuterje, fajki, zabawki, cacka 
i szkła niemieckie; ze swej strony związek c e l 
n y ,  zniży o jednę czwartą cla wchodowe od 
c \  gar i tytoniu amerykańskiego, pod warunkiem 
że przechodzić będą przez Antwerpię i K o lo 
nie; ptzywóz bawełny, iyżu  i słoniny będący

głównym przedmiotem handlu Stanów Zjedno
czonych ulega odtąd tylko clu prawie nomi
nalnemu.

D o tej pory Zollverein nie miał marynarki; 
większa część jego handlu z krajami leżącemi 
za oceanem odbywała się pod flagą angielską 
i hollenderską, wynika stąd, że Anglia i Ilol-  
laudya dyktowały jej prawa i zagarniały cały  
zysk z tych stosunków. Niemcy zużywają n ie
zmierną ilość płodów kolonialnych, które przy
bywają do Europy w zamian za angielskie i h o 
lenderskie towary. W iad om o, że Niderlandy 
i W ie lka  Brytania dozwalają wyw ozu płodów  
europejskich do swoich kolonii, tylko na stat
kach ich flagę noszących. Taryffy potem tak 
są urządzone że tylko ich towary odchodzą.  
Zollverein nie mający własnej flagi, poddawać  
się musi Anglii i Hollaudyi. Jeden przykład  
z kilkudziesięciu okaże do jakiego stopnia do
chodzą skutki tego stanu rzeczy. Dostarczy  
nam go bawełna, jako najważuiejszy artykuł 
handlu. Polityka angielska dąży do zgroma
dzenia ile możności wszystkie'j surowej bawełny  
w swoich magazynach, aby potem zalać targi 
niemieckie wyrobami bawełnianemi. Zollverein 
zaledwie wprowadza 3 0 0 ,0 0 0  bel bawełny su
rowej i przędzonej, gdy tymczasem sam Liver
pool wprowadza jej 1 ,5 0 0 ,0 0 0  pak. Surowego  
maleryału brak więc fabrykom nie niemieckim, 
a że go dosyć w Anglii dla Niemiec konkuren- 
cya staje się niepodobną. Dla tej przemysł 
bawełniany tak znamienita gałęź handlu świata 
zaledwie w Zollvereinie wegetuję.

Przystąpienie krajów' nadmorskich niemie
ckich zmieniłoby natychmiast położenie zwią
zku celnego. Anglia zna ten cios i wszelkiemi 
siłami uprzediić go usiłuje; wiadomo jej jaki 
wpływ  wywiera na umysł króla hanowerskiego. 
W  miastach hanzeatyekich opłaca dziennki; 
Hamburgowi grozi nałożeniem ceł ogromnych  
na w yw óz węgla kamiennego, gdyby ten port 
wszedł do związku, wszelkie na oceanie czyni 
zabiegi i w miastach hanzeatyekich, Hanowerze 
a nawet dla przeszkodzenia. Pomimo wszel
kich przeszkód, związek ma zupełne zaufanie 
w przyszłości. (dok. n.)

O l i W  J E SZ C Z E N l E. ~
Zmarły w  Z ab i c z y  n i e  w  po w W ągrowiec-  

kim na dniu 28. Października r. 179S. S t a n i 
s ł a w  D o r p o w s k i  postanowił testamentem 
swym, że przypadła mu po babce jego Teressie 
z Przedzyńskicl), wprzód zamężnej Kucharskiej, 
później zaś zamężnej Dorpowskiej zapisana na 
dobrach R e d g o s z c z u  summa zastawna wrócić 
się ma d o  s u k c e s s o ró w  P rz edz yń sk i ch  z p o 
t om s t w a  Katarzyny i Heleny pochodzących.
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W zywają się więc takim sposobem obdaro
wani potomkowie Katarzyny i Heleny z Prze- 
dzyńskich sukcessorowie, spadkobiercy i najbli
żsi krewni tychże, ażeby się przed, lub w ter 
minie na dni u 15. Ma j a  1845. 
zrana o godzinie u te , pr7,ed W nyin M e t z k e  
Radzcą Sądu Głównego w lokalu naszym służ
bowym wyznaczonym piśmiennie albo osobiście 
zgłosili i prawa swe udowodnili, gdyż w razie 
przeciwnym zostaną z pretensyami swemi w y
kluczeni, i to , co zostało testamentem wspo- 
mnionym im przeznaczone, zgłoszającym się i 
prawo mającym, w braku zaś takowych fisku
sowi przysądzeniem zostanie.

Bydgoszcz, dnia 14. Czerwca 1844.

K r ó l .  G ł ó w n y  Sąd  Z i e mi a ń s k i .  W ydz. I.

SPRZED AZ K OM ECZNA.
S ąd  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W ieś szlachecka J a n o c i n  ( J a n o c z y n o )  
w pow. Inowrocławskim położona, przez D y- 
rekcyą Ziemstwa na Tal. 8962. sgr. 9. fen. 6. 
w r. 1831. otasowana, w resubhastacyi sprze
daną być ma w terminie na

d z i e ń  9. P a ź d z i e r n i k a  b. r. 
zrana o godzinie lOtej w miejscu zwykłych po
siedzeń sądowych wyznaczonym. Taxa, w y
kaz hipoteczny i warunki sprzedaży przejrzane 
być mogą w Registraturze.

Z pobytu niewiadomi realni wierzyciele, ja* 
ko to:

Ur. Jani  Szolastika (z domu Ubisch) Bieliccy 
małżonkowie,

Ur. Loga W ojciech Kapitan,
Ur. Walentyna z Bielickich Choynacka,
Teofila Pawłowiczowa i
Anna Krystyna z domu Schendel, owdowiała 

Busse,
na takowy zapozywają się publicznie.

O BW IESZC ZEN IE .
W  depozycie Sądu podpisanego znajdują się 

następujące massy pieniężne:
1) 8 Tal. 27 sgr. 7 fen. jako udział cieśli Ka

rola Lietz do massy konkursowej Stanisława
S w ie rc z y ń sk ie g o ,

2) 9 Tal 11 sgr. 1 fen. reszta pozostałości 
liiegdv Manassy' Mojżesza, dn. 1. Grudnia 1839. 
r. w Fordonie zmarłego,

3) 42 Tal. 20 sgr. 1 fen. z massy Kalkulatora 
Raabe,

4) 12 Tal. 1 sgr. 8 fen. pieniędzy depozytal- 
nych byłego Sądu powiatowego w Fordonie,

5) 9 Tal. 23 sgr. 6 fen. z massy złotnika Jost,
6) 23 Tal. 26 sgr. 4 fen. dla Teresy z Kieł- 

bowskich Adamkiewiczowej, i dla Gertrudy 
Kielbowskiej,

7) 4 Tal. 12 sgr. dla Jakóba Karola Knaebe,
"Właściciele tych pieniędzy lub ich sukcesso-

rów uwiadomiamy niniejszem, iz, gdyby się 
w  przeciągu 4. tygodni, wylegitymowawszy się, 
do odebrania takowych nie zgłosili, powyź wy
mienione summy do powszechnej kassy urzę
dników wdów oddane zostaną.

Bydgoszcz, dnia 27. Sierpnia 1844.
Król .  P r u s k i  Sąd Z i e i n s k o - miejski ,

OBW IESZCZENIE.
Tegoroczny popis publiczny uczniów tutej

szego Król. Gimnazyum Sw. Maryi Magdaleny 
odbywać się będzie dnia 25 , 26. i 27. W rze
źnia"; nowi uczniowie przyjmowani będą dnia 
14. Października. _______I) y reki  o r.

Koncert w ogrodzie kasyna polskiego dany 
będzie dnia 4. W rześnia r. b ., to jest w środę.

1) y r e k c y  a.

W e cxwartcK il. 5 . W rześnias
wielki koncert w ogrodzie. W nijście 2-i sgr., 
dzieci 1 sgr. Mężczyźni mogą wprowadzić dwie 
Damy bez opłaty wchodowego.— Na wieczerzę 
węgorz i pieczone młode kaczki z duszoną ka
pustą; ze zmrokiem nastąpi piękne oświetlenie 
ogrodu. Zaprasza gości najuniżeniej.

G e r I a c h.

Kurs giełdy Berlińskiej. Sto N a .r. ku ran i.
pa

prC\
papie
rami.

g o to 
Dnia 31. Sierpnia 1844. wizną

Obligi długu skarbow ego . . 3 101 Ji 100 h
Obligi premiów handlu m orsk. 1 — 90 b9V
Obligi M archii E lekt, i N ow ej 3 10(1 —
O bligi m iasta B e r l i n a ............ 3 > 101 —

G dańska w T . . — 48 —
Listy zastaw ne Pruss. Zachód. 3-2 100T —

W . X  Pozuańsk. 4 — 104
.  » dito 3 99 —
. - P russ. W schód . 3 — 10*2
.  » P o m o rsk ie . . . 3 — 1004

M arch. E lek .iN . 3 i 101 ; —
» » Szląskie . . . . 3 i — 100 I■f

F ry d r y c h s d o ry ......................... — 13 i  . . , 13
Inne monety zlotc po 5 tal, . — 11 114
D is c o n to ...................................... — 3 4

A k f j r
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 — 168
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s. 4 103*
D rog i żel. M agd.-L ipskiej . . — 190* —
O bligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 — 103
D rog i żel. B erl.-A nhaltskiej . — 148* 147i
Obligi upierw . B erl.-Anhaltskie 4 103 —
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 874 —
O bligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 98 __
D rog i żel. R e ń s k ie j ................ 5 79 __
O bligi upierw. Reńskie . . . . 4 974 974

*■ od rządu garaHtowane. 34 __ 97
P ro g i żel. B erlinsko-Frankfort. 6 1404
Obligi upierw. B erl.-F rankfort. 4 _ 1024
D rogi zel. G órno-Szląskiej . . 4 115 —

dito Lit. U. . — — 1064
” - Berl.-Szcz. Lit. A. i U, — 119 __

” M agdeh-H alberst 4 111 __
Dr. żel. W rocl.-Szw idn.-Freih. 4 _ _
O bligi upierw*. W ro c  Szw.-Fr. 4 102; __
Dr. zel. B onn.Kotońskiej . . . 4 130* —

Ceny t a rg a n e Dnia 2. W rześn ia
w mieście 1844. r.

P o z n a n i u . od do
T a l sgr.  fen . T  al. sgr. fen

P szen icy  szefel . . . 1 18.— ] 19 —

Zyta . dt........................... 1 11 — I 1 6
Jęczmienia dt.......................................... ----- 22 — 23 ___

O wsa .  dt ............................................. ----- 171 — 18
Tatarki d t ...................... 1 5! — 1 6
Grochu . dt........................... 1 l i — 1 1 6
Ziemniaków d t . ..................................... ---- 8 1 - 8 6
Siana cetnar . *'. .  .  • --- 231 6 24 —
Słom y kopa . . . . . . 4 15 — 4 20 —-
Masła garniec . . , . . l j l O - 1 121 6

i


